
GAZETA LWOWSKA
Czwartek, .  N " ' 5i .  sierpnia 1857.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a . — ■

^ doniesień z Brodów JCKM ość A r c y -
811 z ę  J a n  spowodowany, otrzym ana przez 

f>°Uca w ia d o m o ś c ią z a trz y m a ł się w I rodach. 
Przez 28. ■ 29. sierpnia i dopiero d. 30. w dal- 
*1 podróż wyjechał.

—  Z  I l ir y i .  —
f i  /  ̂ ^
g a z e t a  L u b l a ń s k a  donosi: K ról jegomość- 

a#ki przybywszy tutaj z W łoch d. 25. z. m. 
p  Dai więkazem  in cogn ito  pod im ieniem , h ra - 
’!eS° ohenstein , baw ił tu  aź do tego- czasu 

2uPełnego przyjścia do zdrowia a gdy d. 8. 
, V ?1" królowa je jm ość  z Isch l przyjechaw szy, 

ze s}ę l(J z królew skim  m ałżonkiem  swoim' 
•c*yh>, d. 13. sierpnia przez C elow iec, E i- 

K . |PZ * L inz i t. d. do państw  swoich powrócił, 
estwo ichm ość przed  odjazdem  swoim h o j-  
°  °S*ch tu te jszych  obdarzyli.

Wia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .
Portugalija.

W edług wiadomości z Lizbony z d’. 8. a z Oporto-
% ł .  9.. s ie rp n ia ,, m argrabia Sałdanha stał koło- v u k | / u i a  %

Castello B ran co , gdzie z n im  połączył się je n e 
ra ł Schwalbach (baron de Setubal). L ecz jazda 
*ch znacznie u szczup la ła , a piechota  po w ięk
szej części rozbiegła się. Baron de B om bm  o- 
trzym ał rozkaz uderzenia  na Saldanhę. B uletyn 
rządowy wydany d. 7. w nocy dono si, że m ar
szałek opuściwszy w sku tek  tego Castello B ram  

zwrócił sio k u  L adoriro , prostą drogą do 
Hiszpanii. W icehrabia de Sa Bandeira ciągle 
opasywał Y alenęa , wszelako bez widocznego* 
skutku. —  Gdy zam ach  polityczny w Lizbonie* 
Gporto i E lvas nie powiódł s i ę , sadzono p o 
w szechnie, ze Sałdanha- i  wszyscy oficerowie „ 

tórzy gię w spraw ie tej skom prom itow ali, zbie- 
p ?  W kraj hiszpański. Z  obojej strony n ie

A zadnej b itw y . Iłortezy na posiedzeniu
a *• 27. mianowały kom isyję , by zbadać przy- 
c l ł n® powstania wojskowego na korzyść kon
sty tu c ji Dom  P ed ra , a mianowicie rozwiązać to 
pytanie , azali n ie  stało się to z natchnienia obce- 
SP wpływu. Ilonstytucyjoniści szczególnie An

glików obw in ia ją , że oni od początku przeciw 
konstytucyi podstępy knuli.

Portugalczykowie- spodziewają s ię , że w krótce 
następcą tronu, uszczęśliwieni będą. W ielkie ro 
bią przygotowania do publicznych uroczystości , 
k tó re  z tego- powodu wyprawionemi być m ają. 
Urząd m unicypaluości nakazał trzydniowe oświe
tlenie m iasta , a ze wszystkich warowni i ze sto
jących na Tagu. okrętów w ojennych salwy da
wane będą. O czekują połogu królowej na d. 
20. sierpnia.

Hiszpanija.
M o n ite u r  z d. 16. sierpnia um ieścił następu

jącą) telegraficzną depeszę :
Bajonna d. 14. sierp, o godz. 8. wieczorem. 

A m basador francuzki do m inistra spraw  zagra
nicznych.

M adryt d. 11. sierp, o godz. 4. w ieczorem . 
*Stan oblężenia trwa ciągle. Przednie slraże 
zajm ującego Segowijo wojska pokazały się upły- 
nionej nocy o pół szóstej godziny drogi od Ma
drytu. Gwardyja narodowa stanęła pod bronią. 
Dziś rano zuikł nieprzyjaciel. E spartero  w 10 
dó 12,000- ludzi przybędzie ju tro  W obręb sto
licy , k tóra zupełn ie  spokojną.«.

Jo u rn a l des D e b a ls  zawiera drugą te legra
ficzną depeszę :

Bordeaux d. 14. sierp , o godz. 5. w ieczorem . 
W iadomości dziś z Saragossy o trzym ane nie w spo
m inają nic nowego o m arszu pretenden ta . E spar
tero przebyw ał d. 5. w C alam ocha, a Oraa udał 
się z Forcal do M ira m e l, postępu jąc w k ie ru n 
ku  za n ieprzyjacielem . Je u e ra ł Vigo przybył 
d. 7. do G uadarra iny , dla połączenia się z wy- 
słanem  z M adrytu wojskiem  i dla m aszerow a
nia- ku  Segowiii

N lessager  zawiera następujący list swojego ko
respondenta  z M adrytu z d. 8. s ie rp n ia : »Zape- 
w n ia ją , że gdy rząd' prowincyję i stolicę za będące 
w stanie oblężenia ogłosił i kapitanowi je n e ra l-  
nem u nadał m oc dyk tato ra , tenże zawyrokował, 
by. tymczasowie przestały wychodzić d z ień n ik i: 

'P oruen ir, E sp a n n u , M o n d o , E co  de la  R a zo n  
i E spannol, piszące w duchu  sta tu tu  królew skiego. 
Dziś wysiano gońca do barona de M eer; rząd ,, 
który ani katalońskićj ju n ty  cen tralnej uznać



ani na żadne przez nią wykonane środki przy
siąc n ie  c h c e , wzywa barona de M e e r , aże
by udawszy się do B arcelony, wszystko o b a lił, 
co tam tejszy  jego  zastępca (jenera ł Pastora) u- 
czynił. Mogę także zapew nie , iż  szefowie p o 
lityczni Barcelony, Lerydy i Gerony za to z p o 
sad złożeni być m a ją , ponieważ w charakterze 
prezydentów  deputacyj prowincyjonalnych nie 
przeszkodzili rob ien ia  pew nych postanowień , bez 
zaradzenia się pierw ej m in istery jum . Uważam 
to za s'niiałość w najwyższym stopniu  ; Calatrava 
pow inien byl raczej przez palce na to p a trz e ć ; 
lla ta lon ija  b o w ie m , ja k  teraz rzeczy s to ją , nie 
cofnie się w stecz, a baron  de M eer nie będzie 
m ia ł odwagi zarwać z Ila ta lończykam i, bo z pe
wnością żleby na tóm  wyszedł. —  W yprawa co 
raz sie zb liża , a lubo bardzo się z łem  ta ja ,c '  i r  J o
sądzą je d n a k , że  San Ildentonso opanow ała , 
gdzie odniesie zapew ne tak  znaczną, ja k  w Se- 
gow ii, zdobycz. Um ysły są ciągle w najw ięk- 
szem  w zburzeniu  ; chcianoby za co bądź wyjść 
z tego p o ło żen ia ; chcianoby rzucić zasłonę na 
p rzesz ło ść ; lecz je d e n  przez zapaleńców  wznie
cony krzyk spraw ić m oże wielkie nieszczęście. 
Pałac stał się prawdziwą zbrojow nią, tak  m ocno 
lękają  sio o królowe.*

Piszą z Saragossy, że naczelnik karlistowslti 
T ell de Monde D eu  w 1500 ludzi i z 2 dzia
łam i zajął obronne m iasto la Granja de E scarpe 
(koło M cquinnenza); załoga kapitulow ała. W krót
ce po tem  wyszli ltrystyniści z innych także są
siednich w arow ni, jak o  to z M azalcorech , Se- 
r o s , T o rren le  de Cinca i t. d . , k tórych załogi 
do Fragi zbiegły. La G ranja je s t to ważne sta
nowisko przy ujściu rzek  Cinca i S eg ru , o pól 
godziny drogi od E b ru . (Zapew ne przez za
m ianę nazwiska z wyżwymieuionem La G ranja 
donoszą w wielu pism ach paryzltieh z d. 16. b. 
m . , że karliści z wyprawy kastylijskiej zajęli d. 
1 . sierpnia, la G ranja (San Ildenfonso) kolo Se- 
gowii, co je s t n iepodobieństw em , kiedy dopiero 
ii. 4. do Segowii weszli )

W M o n ite u r  z d. 17, czytam y następującą 
depeszę telegraficzną :

Narbonna d. 15. sierpnia o godz. 3. z rana. 
•Jen e ra ł O raa w rócił z Penaroya do Walencyi , 

z kąd w yruszył d. 9. dla uderzenia na Chiwą , 
gdzie przebyw ając Sans i T allada , nakładali kon- 
trybucy ję  na H uerto s  (okolice) W alencyi i Ca- 
stellonu . Poniew aż bandy te  nie czekały na 
O ra ę , zw rócił się do Segorbe , chcąc im  p rze
szkodzić , by się z transportem  swoim z p re ten 
den tem  nie połączyły. Barliści d. 4. przerw a 
na praw ym  brzegu E bru  związek Tortozy z m o 
rzem . Zajęli warowuię Lacava i oblegali M orę 
w obliczu Ay er by, z k tórym  baron de M eer m iat

się połączyć. Zawyrokowany przez ju n tę  ci-* 
tra lną zaciąg m ęzkiej ludności w Barcelonie, do 
sku tk u  nie przyszedł.*

Bajonna d. 15. sierp, o godz. 2. po pola  dnia* 
•Z  Saragossy piszą pod d. U . ,  ze E s p a r t e r o  

d. 9. z 12 batalijonam i wyruszył z Dorocis ko 
M adrytow i; że  B uerens wyszedł z tegoż punkta 
dla udania się ku  T e ru e l i że Oraa przcbyW®* 
w okolicy W alencyi, dokąd zwróciło się czoło 
powstańców.*

Bajonna d. 15. sierp , o godz. 7. wieczorem* 
•Iłarliści d. 11. stali o trzy  godzin od Madryta* 

Uorganizowano obronę m iasta i E sparte ro  j®l* 
najspieszniej przywołany, d . 12. przybył w 10 ,000 
do Guadalaxary.«

B ordeaux d. 15. sierpnia o godz. 4 tć j. 
•Nadeszło dzisiaj listy z Saragossy nic o pT®' 

tendencie nie w spom inają. E sp arte ro  poczyn ić ' 
szy po trzebne przygotow ania do dalszych prze* 
ci w n iem u  obro tów , udał się z k ilk u  batalijo* 
nam i w pochód ku  Madrytowi. K o lu m n a, która 
pod rozkazam i brygadyjera Aapiroz z M adryta 
w yruszyła , w G undarram a, m aszeru jąc  ki* Se
gow ii, połączyła się z dywizyją Viga.«

J o u rn a l des D eb a ts  daje  wykaz w ypadków 
zebranych  bądź z raportów  jenera łów  krystyni- 
stow skich, bądź z innych wiarygodnych z teatrU 
wojuy douiesień. A rm ija  karlistow ska po k lfBC® 
pod Chiwą rzuciła się w góry C antavieja , gdzie 
dano jó j czas przyjść tam  do siebie , i dopiero 
po 10 do 12 dni siedm iu  jen e ra łó w  w 28,000 
ludzi opasało C an tav ie ję ; ale arm ii karlistoW- 
skićj ju ż  nie było w  tych g ó ra c h ; tylko 3000 
ludzi pozostało z Don Carlosem , k tó re  przez trzy 
dni figurowały za całą a rm iję , przeciągając ot®' 
ustannie tu  i owdzie. T y m  czasem  arm ija k®r '  
listowslta m anew row ała w dwóch dywizyjach.J0'  
dną ku dólnem u Ebrow i, drugą gościńcem * 
la ta jud  do Kastylii. T y m  czasem jenerałów 
królow ej nadciągnąwszy do Cantavieja o pl®n a" 
taku  zgodzić się nie mogli s E sp arte ro  chciał 0 ?” 
rzyć pod M iram bo, O raa pod MosquerueIą* ”  /  
się to dzieje , karliści m aszerowali d a le j, co W* 
dząc dwaj pom ienieni jen e ra ło w ie , że ich w 
wyprowadzono, wyruszyli nareszcie dla napfaW,e. 
nia tego b łędu  i 28,000 ludzi rozdzieliły 
jednego nie dawszy w ystrzału do owych . ^ 
Don Carlosa. T a  trzydniowa kampanij® Przc. 
Cautavieją je s t jednym  z najszczogólnteJszyc 
ustępów  obecnej wojny 1

Piszą z B ajouny pod d. 12. sierpni® : D 1 
do jem y się z listu z Tolozy z d. 9. > " ar 1
m usieli odstąpić od oblężenia Pennacerady, 6 ^ 
E scalera  pospieszył m iastu  tem n na pomoc*, 
z drugiej strony zagrażała obJęzeńcom 
z W ittoryi. Karliści cofnęli się W części 0
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Warry. W części w dolinę E chanri. Zariateguj ko- 
^ Jsta jąc  z dyw ersji, zrobionej przez ten  oddział 

®rl '8tow sk i, przybył dnia 30. lipca do Z inelli, 
" 3 2  godzin od Madryfn, m iędzy Hernani a Arenda, 
^•tnierzał ku stolicy. Brygadyjer Castor zakłada 
®*pital w dolinie Larranza. Zapew niają, że z San 

e“ astianu m a dziesięć batalijonów odejść na 
Oovvy teatr wojny. W sk u tek  dokładnie poszcze- 
E°*oionych wykazów, wojsko lcrystynistów w N a- 
Jv®r*e i w prowincyjach biskajskich wynosi 35,000 

.**•.'— Dnia 10. o godzinie 10. w ieczorem  je -  
®erał Jaureguy  z San Sebastian wyruszył. Za- 
°K* z H ern an i, O yarzunu i Astigarraga postę

pują za nim  w ybiórając zboże i słom ę, k tóre  do 
tK,ierdz zwożą. W ojsko to dnia 11. ojgodz. 6. 
*^ana zetknęło  się zk a rlis tam i, lecz dotąd sku- 

3 obrotów jego  niewiadomy.
. 1V«inowszy M essager  um ieścił następujący list 
Madrytu z d. O. s ie rpn ia : Karliści nie opuścili
®gowii; lecz także są ju z  w la Granja. Sego- 

, ' l ę  obwarować m yślą i otiędzie tam  ju n ta  dla 
torowania obrotam i wojeonerai; powstańcy prze- 

,  1 fozkaz do wszystkich władz prow incyi, by 
"ostawiały zboze i inne żywności. Zapew ne długo 
0 Bńasto zajm ować myślą. — Trw oga wzrasta tu 

stosunku do rozporządzeń , wydanych przez 
adze rządowe k u  obronie stolicy, podzielonej

0 dziewięć obwodów w ojskow ych, z których 
*. yj*1 jeden jenera ł dowodzi. —  Na Plaża M ayor
01 nieustannie 3000 ludzi, w dzień z bronią na 
m ieniu, w nocy odbywając patrole. Minislro*

p le * tnunicypalność odprawiają rade po radzie, 
ąkodzielnicy zatrudnieni aa od wczoraj naprawa 

m urótv, k tó re  miasto nasze opasują. — 
owiąt 0j{0ł0 p ał8Cu t oprócz wystawionych 

innych jeszcze zatoczonych będzie , 
nr tW.8faj n'ach  rozłoży się dwa pułki linijowe i 300 
C(j rxystów. T ym czasem  bram y pozamykano 
w b*d " kró low a i dworzanie na krok nie 
t»«T • i « ’ a m inistrow ie od stanowiska do sta- 

^ '^ / S k o r t o w s ć  się każą.
®*e rPn'a‘ ^  powstańcach to 

*noiTy Tt .1? ewno®ci? ’ źe Segowiję ciągle zaj- 
u„ ł *'lka oddziałów, jak  na szczęście przez 

' ZovvanycK ludzi prow adzonych, napadło 
S*an l' ^ ° f OI1So- Dzięki wdaniu się oficerów 

sprzęty te j królew skiej stolicy i naj- 
D u® *^0 nia popełń  iono wandalizm u. 

ifieść '8 »6g°  wiec*°r e «n rozeszła się w Paryżu 
J°Urnai î ^ arKści dnia 12. do M adrytu w eszli; 
P°glos €S ^ e^ a ts  i w spom inający także o tej 
j  0 k QCe ’ dodaje: "Sądzim y, ze wiadomość ta
^ 0ur n a t  6 F * * dcst jeszcze bezzasadną.* — 
czorem f ^ arLS z d. 17. pisze : »W czoraj wie-
Wiózł w.Dj  **edł goniec z M adrytu , który przy- 

18dom ość, że przednio straże karlistów

stały  o dwie lieues  od stolicy. Gwardyja naro 
dowa um yśliła bronić dzielnie Madrytu.*

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Ilró lo w a, ja k  M o rn in g  P ost donosi, zaprowa

dziła u  dworu ostrą etykietę. Miało to wielo 
tru d n o śc i, gdyż od la t 125 nie było królowój 
na tronie angielskim . Naśladowano mianowicie 
czasy królow ej Anny i zaraz przy  pierwszym  
u królowej dawanym, koncercie , wszyscy pa
nowie , nie wyjąwszy nawet księcia Sussex, atać 
m usieli. Mają być także zaprowadzone dwa stoły 
i tylko zagraniczni książęta i dyplomaci, parow ie, 
m inistrow ie i tajni radzcy jadać  m ają u sto łu  k ró 
lowej , a inni goście u  atolu najwyższego szatn - 
bclaua dworu.

P rzez m łodego sz lachcica, którego M o rn in g . 
P ost pom iędzy tym i w ym ienia, co do ręki k ró 
lowej najw ięcej Dadziei m ieć m ogą, m niem ano 
lorda E lphinstonc , teraźniejszego gubernatora 
w B om baj, k tó rem u mioistTowie nie bez powodu 
tak  odległą przeznaczyli posadę.

W ybory w D ublinie skończyły się całkiem  spo
kojnie , w sku tek  napom nień i urządzeń 0 ’Con- 
nella . Stolica lr lan d y i, w k tó re j najobdartszy, 
najuboższy gmin p rzebyw a, zawstydziła w tym  
względzie różne dzielnice Londynu. 0 ’Connell 
po skończeniu wyborów chełpił się ze sku tku  , 
jaki dotąd m iędzy niepodobieństw a H c z o d o  , to  
j e s t ,  że ziom ków swoich skłonił nam ow ą, iż 
w ciągu wyborów wstrzymywali się od używania 
mocnych Dapojów i mianowicie okoliczności tej 
przypisywano zwycięztwo. W  mowie m ianej po 
zam knięciu wyborów zaintonował okrzyk try u m 
falny. »Echo waszego tryum fu  (rzeki) dosięgnie 
Angliję i przedrze się do najdalszych kończyn 
gór szkockich. W calem  państw ie wiadom em  
będzie postanowienie lrlandyi, iż chce się dobić 
wolności i fakcyi dłużej nie śc ie rp i, wreszcie ze  
jesteśm y  przyjaciółm i królowej , Bóg niech tę  
dostojną m ałą damę błogosławi! (Głośno oklaski.) 
Gotowi jesteśm y  na  proch zgnipść zdrajców i nie
przyjaciół je j  osoby i tronu.« Oświadczywszy siu 
potem  za jed n y m  z najzaciętszych radykalistów, 
winszował wyborcom, że są n ieprzekupn i.»W ybory 
Anglii (rzek ł) z reguły’ ju ż  przekupstw em  się od
bywają. C hełpię się tern, że skarby całego świata 
nie byłyby w stanie prawego irlandzkiego ludu  
p rzekup ić  ! Sam  w T ralee  widziałem pew nego 
człowieka, który odrzucił * 5 funtów, jak ie  m u z a  
glos jego dawano. Ofiarowane pieniądze w ziąlz soba 
wprawdzie na ratusz, lecz publicznie rzucił je  w o- 
czy ajentowi, lubo ubogi człowiek ten  nie m iał w te
dy ani 25 penców w kieszeni. W Y oughall, gd/ie 
dawniej syn mój Jo h n  był kandydatem , ofiaro
wano pew nem u wyborcy 35 funtów  i om ało nie
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uległ pokusie, gdy jak  na szczęście nadeszła jego 
zona i w strzym ała go- od' lego.® 0 ’Connell koń
czył mowę swoje tein i słowy : » Walcz o za lr -
landyj.ęl K raj m ó j ,  dzięki B o g u , podniosłem  
w godności m orałnó j, podczas gdy zastałem  go po
deptanym. nogam i, zaledwo znanym  między k ra
jam i Europy i- pogardzonym przez parlam ent an
gielski.. Ćzem że je s t on te raz?  Azaliż nie do
znaje sympatyi całej- E uropy 2 A zielone niwy 
jego  i roskoszne doliny niech kw itnę ,. ażeby był 
owolnym znpwu ,  św ietnym  , wielkim , ozdobą 
ziemi: i  najp iękniejszą perłą. na.łonie m o rza !« Po 
przem ów ien ia  się jeszcze pana Hutton, zgrom a
dzenie zupełnie się spokojnie rozeszło.

W y b o r y  w Anglii i Szkocyi ju ż  ukończono- 
Deja. one (w ed ług  o b l i c z e n i a  dziennika G lo b e ) 
toryaom  pięć. głosów większością za to dotych
czasowe wybory w Irłandyi przyniosły reform e- 
io m  31 głosów większości , tak., iż większość 
stronnictwa reform istowskiego 26 głosów wyniesie.' 
Jeszcze m a być obranych. 20 członków irlandz
kich . Dotychczasowy sku tek  wyborów podaje 
C ourier  na. 326 re fo rm eró w , a 206 torysów, 
(przeto  większość in in isteryjalną na 23  głosów.)

Londyński korrespondent dziennika N a tio n a l  
oblicza przy. wyborach angielskich i irlandzkich 
ilość zabitych dotąd: na 9, a rannych na 65 osób.

M argrabia W estm inster, jeden  z najbogatszych 
panów  Anglii , kup ił dyjam ent N a s s u c h , kolce 
d y jam entow e, k tó re  Nabob- Arcot przysłał był 
zm arłej królowej Karolinie i drugi równie sławny 
dyjam ent. i: dar,owal je  żonie swojej w dzień, je j 
urodzin na wiązanie-

Dnia 11. sierpnia z rana  książę N em ours z or
szakiem  swoim wylądował w Brighton na statku 
rządow ym , odwiedził, tam tejsze gonitw y, k tó re  
w roku  bieżącym- zupełnie niepom yślnie wypa
d ły , a po południu odjechał- do łla&tings , z kąd 
znowu dal.ej popłynął.

Szczątki hiszpańsko - cudzoziemskiej, legii 
w P o rtsm o u th  iP o rtse a , zawsze jeszcze w sm u t
ny m  znajdują się stanie. Niakarność tak między 
n iem i je s t w ie lk ą ,, że  właśni ich. oficerowie po
wagę u. nich straciwszy , w niebezpieczeństw ie 
życia zostają.. Dniem , i nocą s trzegą ich  żołnierze 
od m arynarki. Pow ietrze w tych m iastach por
towych je s t  w* lecie- bardzo, niezdrowe ,. a n ie 
szczęśliwi żołnierze legii leżą po ulicach kupam i- 
bez p rz y tu łk u ,. ponieważ- nie. można, ich  było- 
na ok rę tach  pomieścić:

Francyja.
K ról dzień 9.. s ie rp n ii , jako  rocznicę swójego 

na tron w stąpienia, obchodził poBuoięciem na 
wyższe stopnie członków legii honorowej, któryto 
zaszczyt szczególnie uczonych i artystów spotkał.

Między innym i M eyerbeer, kom pozytor »Roberta 
d iab ła -, »Hugenołtów® i t. p . posuniony został ua 
stopień oficerski.

M inister handlu  powrócił z Anglii. P . Thier® 
w powrocie z W łoch uda się przez Szwajcary]? 
do kąpiel w górach Pirenejskich.

M inister handlu  zażądał zdania prefektów* 
radzców departam entow ych i obwodowych , P0(̂  
względem  m ających nastąpić odmian w prawo
dawstwie o dobrach kom unalnych. F rancuzcy ko- 
m unerow ie m ają wspólnej własności wiecej j 8̂  
cztery m ilijony m orgów p ó l ,  k tó re  używane na 
pastwisko dla bydła,, u ję te  s ą  lepszćj uprawi0 
i służą li na korzyść m ajętn iejszych  członków 
gm in , m ogących bydło trzymać.. K onwent chciał 
r. 1793 podzielić dobra gm inne pom iędzy wszyst
kich  uczestników  gm iny, lecz ustawa ta nie przy
szła do sku tku  przez dobrze uzasadniony opór 
gm in. Ale ponieważ od czasu przywrócenia wła
snej adm inistracyi gm in , radzcy gm inni w eFran- 
cyi składają się po najw iększej części z bogatych 
w łościan , m ających w tern  interes , by owo 
wspólne pole bez upraw y i dla swojego bytH® 
u trzy m ać , przeto  m inister o tej ważnej sprawi0 
zdania sam ych radzców gm innych nie zasiagał.

M ające odbywać się w całej. F rancyi wybory 
na ofiedrów w gwardyi narodowej ,. dają dzień- 
nikowi N a tio n a l  sposobność wzywania, w y b o rcówr 
do gorliwego pełnienia swej powinności, od czeg0 
na przyszłość lepszy, skład- gwardyi narodowej 
zależy.

Dziejopisarz K a r o l  B o t  ta ,  a u to r :  p D z i e j ó W  
wojny o niepodległość Stanów Zjednoczonych® 
i dalszego ciągu dzieła Guicciardiniego : uHisto* 
ryi Wioch®, u m arł po. długiej i  bolesnej cho~ 
robie.

„Wieczornik* m inisteryjalńy przyznaje naresz
cie istnienie cholery  w M arsylii, donosząc, *e 
ilość chorujących spadła tam  dziennie z 15 n* 4 J°  
5. Nadzwyczajne upały poczytują za przyczyn? 
tej choroby. W Malcie,, w edług raportów  z «. 
29. l ip c a , liczą dziennie do 300 chorych- —̂  
Tenże dziońnik donosi-,, ze  tak Porcie jako  teZ 
rządowi greckiem u czyniono przedstawienia wzglf* 
dem  rozbojów m orskich na Archipelagu , PrZj ‘ 
ciw którym  oba rządy żadnych nienżywają środ
ków ,. a k tó re  n ie  tylko sta ją  się przeszkodą “I* 
handlu , lecz w ch w ili,. gdy m orowa zaraza na- 
wielu punktach  grasuje,, zagrażają, publicznem u 
bezpieczeństwu. Główną, przeszkodą skuteczne
go utlum ienia te j plagi, jesti zawiść obu-rządów, 
gdzie jed en  na drugiego składa, gdy ty m  czasem 
rozbójnicy m orscy w istocie do państw  obu na 
leżą. —

Piszą z Algieru pod d. 31. lipca (w liście u 
m ieszczonym  w Courier F ranęais), ze mówioc



tam  ciągle o pokoju z A chm etera  Lejem  Konstan- 
tyoy, do zawarcia którego jen e ra ł D am rem ont dó 
eony wyjechał. Głoszono nawet, ze trak tat ju z  o- 
trzymano i m niej szkodliwy dla Francyi, ja k  ów 
* Abd-el-K aderem -A chm et m a się o znacza  lenni- 

• poddanego Francyi i płacić roczny h a racz ; 
chorągiew francuzka m a być dwa razy do roku za- 
tkniętą na m urach  Koostanfyuy i pewny obręb 
*ej  prowincyi pozostać w posiadłości Francyi. —  
^  prowincyi Algierze Arabowie wciąż postępują 
P° nieprzyjacielsku z E uropejczykam i i kraj o w- 
cam i, dążącymi na targi. Pożary w dolinach 
*b.uożą się i ogrom ne przestrzenie k ra ju  obra- 
cają  w perzynę. W ładze spoko jn ie 'na to wszy
stko patrząc, oczekują przybycia A bd-el-lładera, 
k t ó r y  przyrzekł plem ionom  trak ta t wyjaśnić.

Iłonoszą z BoDy pod d. 27. lipca , że dniem- 
^przódy zaszła znowu zacięta z Arabami potycz
ka nad brzegam i S eybousy , którzy przew azają- 

ilością byliby oskrzydlili F rancuzów , gdyby 
®Pahowie i ch a ssery  nie byli się tak dzielnie 
trzym aj;. D wóch trębaczy i w achm istrz padli 
Ła p lacu. Arabowie są świadkami przygotowań 
«o W y p r a W y  Ku Konstantynie i z ląd tak częste 
,ch napady.

Szwajcaryja.
iG ieón ik  Thurgow B ki: D er W lich ter  zawiera 

pewną wiadomość, ża książę L u d w i k  B o n a -  
k  a t  l ® przybył do A renenbergu d. 5. sierpnia o 
godzjnie ls z ć j z rana. Stan zdrowia m atki jego, 

8'ęznej S t. L eu, w istocie je s t bez nadziei.

Królestwo obojej Sycylii.
W edług wiadomości telegraficznych od in ten- 

enta Amalio di C atan ia , tam że od d. 3. sierpnia, 
Je*zcze p rZed nadejściem  w ojska królewskiego, 
- r c'*° wszystko do najzupełniejszego porządku 
o ^ s*ędzie dawaly się słyszeć o k rzy k i: rNiech 
głos* W  ca łój Sycylii panuje jeden  tylko
8m *’§c*n®ści za roztropną i ojcowska w tych 
6° k ól *^arzen ' ao^  pieczołowitość ukochane*

łe r^ 0n° W® * N eapolu pod d. 5. sierpnia, ze clio- 
dni łan i*e tak się znacznie zm n ie jszy ła , iż w 

u  tym  zasłabło li siedm naście osób.

Królestwo Sardyńskie.
^ ® ^ # t 8 k  do G a ze tta  P iem ont es e (T uryńskiej 
Ka dworn«) zawiera pod d. 9. sierpnia kil- 
22 jj k en tó w , wyjaśniających wydaną pod d. 
^ u t e k b  r " k" *Jcllvvalę rządu m adryckiego : w 
°dtad j j  wszystkie porty królestwa zostaną 
dyii‘ a bandery sardyńskiej zam knięte, a sar- 
n,’i u n  on i,i łow ie i wice-konznlowie w Iliszpa- 

gdowauia sw oje w strzym ać m ają.

Niemcy.
Z  F rankfortu  donoszą: Wszystkie wiadomości 

z Mognncyi jako  też doniesienia osób tu te jszych  
zgadzają się, że festyn na pam iątkę G utenberga 
odbył się w sposobie najgodniejszym  , bez naj
m niejszego zaburzenia, i z pow szechnem  zado
woleniem . W niedzielę d. 13. sierpnia w po łu 
dnie przybył okręt frańkfortski z deputow anym i 
księgarzy, drukarzy, odlewaczy czcionek i wielu in
nych artystów i przyjaciół doMoguncyi. Członko
wie wydziałowi festynu popłynęli naprzeciw  tvch 
deputacyj , przyjęli je  i powitali najserdeczniej. 
Przy wysiadaniu na brzeg, rozlegające się odgło
sy : »Niech zvje« , łączyły się z grzm otem  dział 
ogniowych- Życzliwi sąsiedzi z Frankfortu  byli 
na brzegu jak  najnprzejm ićj przyjęci. W śród 
brzm iącej m uzyki wojskowej posuwał się orszak 
wzdłuż R enu ku blicharni, gdzie chorągiew kor- 
poracyj w pom ieszkania jednego z deputowanych 
do przechowania złożono. Z wielu znakom itych 
niem ieckich miast przybyli na ten festyn deputo
wani. Ci wszyscy zgromadzili się w poniedziałek 
rano na ratuszu, gdzie byli przyjtnowaui od m ie j
skiego urzędu. W tern m iejscu doręczyli pełnom oc
nicy, w różnych m iejscach przez artystów i kor- 
poracyje wolowaue adresy , oraz pisma wyraża
jące  życzenia pomyślności i topograficzne pa
m iątk i dla uświetnienia festynu dnia owego. O 
godzinie dziewiątej udał się orszak rozm aitych 
deputacyj naprzód do katedry, gdzie odprawiono 
nabożeństwo, potćm  do inauguracyi statuy G u
tenberga. — O k rą g , w którym  wzniesiono m i
sterne dzieło Thorw aldsena i Crozaliera, je s t w  
średnicy olbrzym i ; budowa am fitea tru  była 
trw ałą i m ia ła  zarys starożytności o przyozdobie
nie galeryj dla widzów zgadzało się z ol
brzym ią form ą gustow nej okazałości. No około 
wysoko w pow ietrzu igrały chorągwie koloram i 
heraldycznych obrazów daw niejszych m iejsc dru
karsk ich , i od jedoej chorągwi do drugiej b u 
jały  z pom iędzy złotych zapinek, ciężkie, kwia
tam i przep la tane  w ieńce z liści zielonych. Dwa 
dostojne m iejsca po m niejszej wysokości, wznie
sione były na dole nad okrąg pozioma. W tyle 
posagu otw arte było m ie jsc e , według potrzeby 
festynu narodowego, dla niezliczonej publiczno
ści; za tć m  m iejscem  po drugiej stronie zaw ar
te j teraz ulicy Ludwika, wzniesione było ogrom ne 
rusztowanie, m ające liczne stopnie i za ję te  przez 
1200 o só b , któro nowo ułożoDe Te deum  p 0d 
przewodnią samego kom pozytora śpiewały. W ie
le  W uroczystych orszakach przybyłych cechów: 
księgarzy, drukarzy, zecerów i g iserów , z cho
rągwiami przyozdobionem i historycznie i sym bo
licznie ułozonem i, tudziez naczelne osoby, stoją- 

-cćj załogi wojskowej, wysocy i najwyżsi u rze-



\

dnicy państw a i m ia s ta , sędziowie pokoju , no- 
taryjusze, profesorowie i wiele innych znakom i
tych gości i literatów, m ieli dla siebie stosownie 
do swego dostojeństwa m iejsca oznaczone. W szę
dzie panowały najpiękniejszy porządek, przezor
ność i urządzenie rozsądne. Zawiadowcy festy
n u , rozlicznych zgrom adzeń, i tak  wielu m iaśt 
znakom itych, m ieli kokardy i szarfy różniące się 
ko lorem  narodowym. D la utrzym ania porządku 
uczyniono co tylko było m ożna. O rszak szedł 
od pierw szej drukarn i G utenberga o godzinie pół 
do Oziewiątćj, przez jed n ę  część blicharni wiel
k ie j, targowicę lnu, i p rzez u licę  szewską do ka
tedry, gdzie b iskup  jk . Ila iser celebrował. Z  ko
ścioła udał się potem  długi ten  orszak do okrę
g u , nie m ogąc się dostatecznie rozwinąć. Prezydent 
F ittschaft m ia ł tam że treściw ą i stosowną ino- 
w ę z w ielkim  zapałem . N a jego skinienie, po
śród w ystrzału dział i głośnego okrzyku przyto
m nych, odsłonięto posąg G utenberga. Po skoń
czonej tó j m owie w ystąp ił, * powodu słabo
ści naszego burm istrza  , jm p an  adjunkt Nack 
i w ynurzył podziękow anie, na które sobie k o 
m isy ja  G utenberga za k ilkuletn ie prace i znako
m ite  patryjotyczno pośw ięcenie czasu wielce za
służyła. Poczem  rozdawano wiersze drukowane, 
odśpiewano pieśń narodową i uskuteczniono roz
m aite  prace topograficzne , m iędzy innem i u ło
żono i wydrukowano na prędce improwizacyję 
na cudnie pięknój prasie , k tó rą  wprzódy p rze
pysznie w wieńce ozdobiono, i trzem a bogato przy- 
b ranem i białem i rum akam i przywieziono. Na tym  
uroczystym  akcie byli także przytom nym iW ilhelm  
królew icz pruski i książę Cam bridge. W czasie 
w ielkiego pochodu do kościoła i z tam tąd, for
m ow ała szpaler w ojskow ość, i rozstawioną była 
znaczna część załogi, dla ntrzym ania porządku, 
i wzniesienia uroczystości festynu, do czego naj- 
szczególniej aię także podwójna wojskowa m uzy
ka  przyłożyła. D om y położone w sąsiedztwie 
tego posągu napełnione były w idzam i, nie tylko 
aż po sam e okna dachow e, a le  naw et dachy i  
kom iny obsadzone były widzami, a n iektóre da
chy były zniesioue i zam ienione w przyozdo
bione chorągwiam i krużganki.

Prussy.
Gazeta Gdańska D am pfb o o t donosi pod d. 12. 

sierpnia , że  ilość chorych na cholerę  powięk
szyła się tam  od niejakiego czasu. U wszystkich 
chorych znaczne wykroczenia przeciw dyecie spo-

Bedakcyja: J. N. Kamińihiego. —

strzegąc się dawały i sami p rze to  byli n ieszcig ' 
ścia swojego sprawcam i. Liczba doniesionych 
chorych od końca czerwca do dnia 10. sierpni® 
wynosiła blizko 6 0 0 , z których około 300 a* 
m arło. (W  Berlinie także pokazały się niektd- 
re  przypadki cholery,.) — j W G dańsku dnia 8. 
szyper jed en  uratow ał z niebezpieczeństwem 
życia dwóch chłopców od utouięcia. Człowiek te® 
ju z  j e d e n a ś c i o r o  ludzi od podobnćj śmieć* 
ci o c a lił , a  zawsze wzbraniał się p rzy jąć przy* 
pisaną praw em  nagrodę; nazwisko jego  J !  Gralin-

Wiadomoici handlowe i przemysłowe•
P e s z t e ń s k a  G a z e t a  h a n d l o w a  donosij
Z  P i ę c i u k o ś c i o ł ó w  (F unfk irchen ). Targ 

na bydło w Z ielone Świątki był bardzo nie
znaczny , sprzedano m ało  bydła. Za p arę  W 0 - 

łów  ciągłych płacono 225 do 330 z r . , za* parę 
dwurocznych wołów m łodych (tinó)  100 do 220 
z r . , za jednorocznego 180 do 220 z r . , za krowę 
dojuą 70 do 100 z r . ; za parę swiń jednorocz- 
nych  20 do 24 z r . , za dwurpczniaki 30 do 40 
z r . ; za parę źreb iąt dwa lu b  trzechletn ich  223 
do 400 zr. w. w. Z a cetnar w ełny srednio-cien- 

,kiej płacono 45 do 70 z r . , a za cc tnar ordy na- 
ry jnej 40 do 50 zr. m . k . >

Z  K o m o r n a .  Ceny targow e w m a ju :  2*  
wołu karm nego m ającego 9 1 /2  cetnara mięs# 
i 130 funtów  ło ja , płacono 350 zr. , za wołu cią
głego 250 do 300 z r . , za krow ę dojną 80 do 
120 z r . ; za parę  skór wołowych 4 2 ,  krowich 
2 5 , cielęcych 5 z r . ; ta  m acę pszenicy 3 zr. 30 
k r . , orkiszu 2 zr. 53 k r . , żyta 1 zr. 55 kr* > 
jęczm ien ia  1 zr. 53 k r . , owsa 1 zr. 51 k r. W.

Z  W a rsza w y , T y g o d n i k  r o l n i c z o - t e c h -  
n o l o g i c z n y  z dnia 13. sierpnia r .  b . zawiet* 
wezwanie rady towarzystwa wyrobów zbożowych 
na ogólne zebran ie  się akcyjonaryjuszów na 
10. października r. b. na resursie kupieckiej- 
Bada towarzystwa tego przedstawia ukcyjonary- > 
ju s z o m , iz jakkolw iek powzięli z pism  public®" 
nych wiadomość o sprzedaży w drodze exekO" 
cyi sądowej m łyna parowego i ruchom ości, w â‘ 
snoscią towarzystwa b ędących , je j  atoli zdaniem, 
jeszcze się znajdować m ają sposoby do odzy
skania funduszów  choć na częściowe wynagro
dzenie akcyjonaryjuszów , od k tórych  zalezec 
będ z ie , takowe przy jąć lu b  j e  odrzucie.

jem: Piotra Filiera, we Lwowie.
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